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Ogłoszenie przedpłaty
na „ K ra j“.

Cena
prenum eraty:

W Krakowie: w Austrji
z p rzesy . 
pocz tow ą

od 1 października
do 31 grudnia „ 3 — „ 4 - -

Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na­
szych, którzy od 1 października b. r. prenumeratę 
swą odnowió m ają, iżby raczyli oszczędzió nam 
nawału pracy przy końcu kwartału i nadsyłali 
w cześnie prenumeratę, by nie doznali przerwy w 
otrzymywaniu dziennika.

P rzedpła ta  liczy się od dnia l i 15go 
każdego miesiąca.

Razem z prenumerata nadsyłać można pie­
niądze na dzieła wydane nakładem wyda­
wnictwa „Kraju1*, których spis znajduje się 
między inseratami, a które za gotówkę lub 
za pobraniem pocztowem przesyła franko 
Administracya „Kraju**.

Przegląd polityczny.
Pewna korespondencja berlińska, po 

ch o d ząca , ja k  się z d a je , z półurzędowe- 
go źródła, donosi, że 20 b. m. hr. Arnim 
wrócił do Paryża w skutek szczególnego 
polecenia cesarza. Trudno przypuszczać, 
dodaje korespondent,  aby ten krok na­
stąpił wbrew woli kanclerza, chociaż u- 
w aźano , że ambasador niemiecki w P a ­
ryżu unikał spotkania się z Bismarkiem. 
Hr. Arnim otrzymał podobno rozkaz po­
wiadomić rząd fraucuzki o prawdziwem 
znaczeniu odwiedzin W iktora  Emanuela. 
Dyplomatycznemi bowiem manowcami 
doszło do wiadomości gabinetu berliń­
skiego , że w Paryżu przypisują wojenny 
charakter przymierzu między Austrją, W ło ­
chami i N iemcami, i że takowy dobitnie 
się objawi w konwencji, ja k a  z tego p o ­
wodu ma być zawartą.

Chociaż w obecuój chwili ustały wia­
domości o nerwowych cierpieniach Bis- 
marka, nie pokazał się on jed n ak  w B er­
linie podczas uroczystego przyjęcia króla 
włoskiego. Pi-ms, które na rozkaz z gó­
ry zawsze są gotowe udawać ślepotę, nie 
przypisują temu faktowi żadnego znacze­
nia. A jednak jest to fakt uderzający. — 
Nieobecność Bismarka, jakoteż wszystkich 
ambasadorów w tak  ważnój chwili, są to 
rzeczy, których niepodobna zbyć fraze­
sami. W najlepszym razie należy przy­
puszczać, że Bismark jest w złym humo­
rze, i że między n im , a dworem znowu 
zaszły jakieś nieporozumienia. Bardzo być 
może, że i książka Lamarrnory wywarła 
z tój strony niezbyt przyjemne wrażenie. 
Jakkolw iekbądź, sądzimy, że do osobne­
go przymierza między Prusami a W ło­
chami teraz jeszcze nie dojdzie, pomimo 
że cesarz W ilhelm, naśladując cesarza 
austrjackiego, nazwał W iktora Emanuela 
bratem i przyjacielem, a gość znowu ob­
darzył swego smfitryona tytułem dawne­
go sprzymierzeńca.

Były elektor heski F ryderyk  Wilhelm 
ogłosił protest przeciw układom swoich 
krewnych z rządem pruskim. Nazywa on 
to zdradą, że książęta domu, którego on 
jes t  głową, wyrzekają się praw, których 
bronienie wobec r o z b ó j n i c z e g o  rzą-  
d u musiałoby być owszem świętym obo­
wiązkiem wszystkich członków domu hes­
kiego.

Ostatnie wiadomości o hr. Chambord 
czynią go znowu skłonnym do ustępstw. 
Zaś Times donosi o nowój rozm owie, w 
którój on przeciwnie miał oświadczyć, że 
poprowadzi Francję  do boju na rzecz pa- 
pieztwa. Czyżby między Frohsdorfem, a 
W atykanem zaszło jakie nieporozumienie? 
Szkoda, że wszystkim tym wiadomościom, 
które  się sprzeciwiają jedna drugićj, nie 
można całkiem wierzyć. Nie byłoby nic

dziwnego, gdybyśmy się dowiedzieli, że 
hr. Chambord stał się szczerym dem o­
kratą. Ten sam Times w innem miejscu 
p isze ,  że pretendent zamierza wydać li­
beralny manifest. Paryzkie dzienniki zno 
wu piszą, co się im żywnie podoba. Od 
kilku dni — uważa F rfk . Corresp., kłamią 
tu nielitości wie.

Madrycka Gaceta ogłasza dekret, który 
w całej Hiszpanji zawiesza rękojmie kon 
stytucyjne i znowu wprowadza w życie 
prawo o porządku publicznym z 23 kwie­
tnia 1870; następnie dekre t,  który obo­
wiązuje każdego Hiszpana, mającego prze­
szło 18 lat wieku, a życzącego się odda­
lić z miejsca swego zamieszkania, zaopa­
trzyć się w kartę pozwolenia, którą w ła­
dze municypalne winny darmo udzielić. 
Dalój znajdujemy tamże dekret, zabrania­
jący wydawania pozwolenia na broń; na­
reszcie dekret, który zabrania dziennikom 
poduszczać do pow stan ia , bronić postę­
powania insurgeotów, ogłaszać wiadomo 
ści o powstaniu pomimo źródeł urzędo­
wych, jakoteż wiadomości o ruchach wojsk 
pod karą  ustrzeżenia, a w razie powtór- 
nój winy, pod karą grzywien od 500 do 
5000 reaiów, w razie zaś dalszych p rze­
k roczeń , pod karą  zawieszenia p ism a, i 
nawet ścigania w drodze sądowój. O kól­
nik ministra spraw wewnętrznych do cy­
wilnych gubernatorów prowincji zaleca 
tymże największą energję. F regata  pan­
cerna francuzka, stojąca na kotwicy przed 
Algierem, otrzymała rozkaz, aby była go­
tową wyruszyć do Kartageoy. Zdaje się , 
że ostatnie wypadki w tem mieście na­
prowadziły rząd francuzki na myśl m o­
żliwego wmięszania się w sprawy H i­
szpanji.

W ychodzący w Cetinji Glas Cemogorza 
gani Bośniaków, którzy w skutek poda­
nego przez siebie do gabinetów europej­
skich memorjału, schronili się na ziemię 
austrjacką. „Jesteśmy przekonani —  pisze 
Glas —  że dyplomacja nie da Bośniakom 
żadnćj pomocy. A gdyby nawet ją  dała, 
to tylko na bardzo k ró tk o , gdyż Turcja  
pomimo najuroczystszych obietnic nieby 
nie zrobiła. Jedyna pomoc, na jaką bra­
cia nasi winni rachować, może im przyjść 
od Serbów. Lecz kwestji tój nie rozwią­
żą pióra dyplomatów serbskich, chociaż­
by ci byli nawet mędrsi od Bismarka i 
Cavoura. Serbja i Czarnogórze muszą cią­
gle czuw ać , a w danój chwili pójdą za 
niemi wszystkie narody słowiańskie".

W ódz naczelny rossyjski w Chiwie na­
łożył na Jomudów po ich poskromieniu 
310,000 rubli kontrybucji,  k tóra  miała 
być spłaconą w ciągu dni dziesięciu. Po 
niewaz rozkaz ten wyszedł już w końcu 
lipca, a oddział orenburski przygotował 
się do w ym -rszu , należy przypuszczać, 
że od tego czasu nie zaszły żadne kroki 
nieprzyjacielskie. Dzienniki rossyjskie cią­
gle powtarzają, że bitwy z Jomudaroi na­
leżą do najkrwawszych , jakie Rossja od 
kiedykolwiek staczała. — Prawdziwie ze 
lwiem męztwem rzucali się powstańcy na 
bagnety piechoty, potem na jazdę, nare­
szcie na race i kartacze baterji rossyj 
skich, i pomimo ziejącój zewsząd śmierci 
dotrzymywali placu, zanim musieli uledz 
przeważającej sztuce wojskowój i zimnój 
krwi żołnierzy rossyjskich.

Komitet przedwyborczy.
Wczoraj wyborcy krakowscy wybrali 

komitet, który się ma zająć przygotowa­
niem listy kandydatów. Mamy nadzieję, 
że czynność tego komitetu rozbudzi nie­
co drzemiący u nas jeszcze ruch przed­
wyborczy i dotychczasową apatję zmieni 
na żywy udział w tak ważnym akcie, j a ­
kim są wybory. Nastąpi to jednak do­
piero wtedy, jeżeli postępowanie komitetu

będzie celowi temu odpowiednie i jeżeli 
sam komitet czynnością swoją świadczyć 
będzie o iywóm zajęciu się poruczonóm 
mu przez wyborców zadaniem. Dlatego 
niech nam wolno będzie pokrótce skre­
ślić p roceder ,  jakiego zdaniem naszóm 
trzymać się powinien komitet przedwy­
borczy.

Natychmiast po ukonstytuowaniu się 
powinien on stosownóm ogłoszeniem we­
zwać wszystkich czujących powołanie do 
zawodu publicznego i mających chęć kan­
dydowania na posła do rady państwa, 
aby do pewnego terminu do niego się 
zgłosili. Następnie komitet powinien w y­
znaczyć termin publicznego swego posie­
dzenia, na k tóry wezwie tych kan d y d a ­
tów, którzy do niego się zgłosili, aby 
przed nim złożyli wyznanie wiary poli- 
tycznój i wypowiedzieli zapatrywanie się 
swoje na przyszłą sesję rady państwa, na 
zadanie posłów galicyjskich a k rak o w ­
skich w szczególe, ewentualnie zaś na za­
pytania członków komitetu dali swe od­
powiedzi.

Po takióm wysłuchaniu wszystkich k a n ­
dydatów, komitet głosować będzie nad 
tymi, k tórych walnemu zgromadzeniu w y­
borców jako  kandydatów przedstawić ma, 
a w celu przedstawienia tego zgrom adze­
nie walne wyborców zwoła. Na zgrom a­
dzeniu tóm kandydaci, przedstawieni przez 
komitet (ale tylko ci), przedstawią się w y­
borcom, złożą publicznie swoje wyznanie 
wiary polityćznćj, i znowu na ewentual­
ne zapytania wyborców odpowiedzą. Po- 
czóm komitet wezwie w yborców , aby 
przystąpili do próbnego głosowania na 
dwóch posłów z miasta Krakowa. Na 
tych zaś, k tórzy z tego próbnego głoso­
wania jako wybrani w yjdą, powinni wy­
borcy zobowiązać się głosować solidar­
nie; ostatni ten warunek, rozumie się sa­
mo przez się, jest  niezbędny, jeżeli w o- 
góle cała czynność przedwyborcza ma 
mieć jakiekolwiek znaczenie.

Mamy nadzieję, że komitet t rzym ać się 
będzie wyźwskazanego procederu i że wy­
borcy i kandydaci stosując się do tegoż, 
ułatwią komitetowi przeprowadzenie akcji 
wyborczój do pożądanego rezultatu.

Korespondencje „Kraju“.
LWÓW 24 września.

C  *). [W s p r a w i e  g r o ż ą c e g o  p r z e ­
s i l e n i a  p r z e m y s ł o w e g o . ]

Urzędowa Gazeta Iwoioska podała w je­
dnym z ostatnich numerów kilka uwag 
powtórzonych nawet przez tutejsze dzien­
niki —  a mających widocznie na  celu u- 
spokojenie obaw co do niepomyślnego 
stanu, w* jakim  się skarb  państwa przez 
niedobór spowodowany wystawą znaleźć 
może, a zarazem dodanie zagrożonemu 
przesileniem handlowi i przemysłowi o tu­
chy oświadczeniem, że rząd  jak  giełdzie 
tak i im nie odmówi pomocy. P rzyrze­
czenie takie, dodaje Gazeta lwowska, po­
winno uspokoić interesowane koła, gdyż 
rząd dotąd jeszcze nie korzystał nawet 
z tych nadzwyczajnych źródeł dochodu, 
jak ie  mu otworzyła ustawa skarbowa.

Uwagi te Gazety nie wiem, czy przez 
nieudolność, czy z umysłu tak  są zesta­
wione, że jakkolwiek na oko zdawałoby 
się, że bardzo wiele mówią, w rzeczy sa- 
mój nic nie mówią — a już uspokoić co 
do grożącego przesilenia przemysłowego 
z pewnością nikogo nie potrafią.

Przedewszystkiem zaprzeczenie, zawar­
te w gołosłownćm twierdzeniu, że skarb 
państwa w dobróm znajduje się położe­

*) P rzez pom yłkę w druku kilku ostatnich  
korespondencji naszego korespondenta C. otrzy­
m ały znak K . Przyj*. Redakcji.

niu, bez dodania, iż ju ż  obecnie rząd pe­
wne poczynił kroki przynajmniej dla o- 
słabienia przesilenia przemysłowego, o tu­
chy ani przemysłowemu ani handlowemu 
światu dodać nie może. Dowód zaś że 
niedobór z wystawy nie będzie tak  ogro­
mny j a k  przypuszczano, ale że ostatecz­
nie być musi, jest  zupełnie zbytecznym : 
nikt bowiem z ludzi znających rzecz, nie 
utrzymywał nigdy, żeby wystawa tak  k o ­
losalna j a k  wiedeńska mogła się opłacić. 
Nie potrzeba być na to zawołanym eko­
nom istą , aby wiedzieć, że wystawy, to 
nie spekulacyjne przedsiębiors tw a, i że 
ja k  angielska i francuzka, tak  t ć i  i a«- 
s trjacka bez niedoboru obyć się nie b ę ­
dzie mogła. Świat tóź handlowy i prze­
mysłowy w mniemanych zyskach z wy­
stawy z pewnością ra tunku  przed grożą- 
cóm przesileniem nie szukał i nie szuka, 
jak  to Gazeta lwowska w owym artykule  
domniemywać się każe. W cale  zaś zaspo- 
kajającćm nie jes t  zapewnienie, że „rząd 
pomocy zagrożonemu przemysłowi nie od­
mówi." W ygląda to bowiem tak , jak gdyby 
ktoś znajdując się w bezpiecznóm poło­
żeniu zapewniał stojącego nad przepaścią, 
że będzie go ra tow ał,  skoro w nią w pa­
dnie ! Zdaniem mojóm ratunek taki byłby 
za późny, i łatwo mógłby się skończyć 
z zgubą ratowanego i ratującego. Nie o- 
świadczeń tóź takich potrzeba dla ra to ­
wania od przesilenia, handlu i przemysłu, 
ale czynów — i rząd  którego finanse, j a k  
twierdzi Gazeta lioowska, tak  źle nie s to ­
ją ,  więcejby się niezawodnie przysłużył 
przemysłowi i handlowi, idąc m u już dziś 
czynami w pomoc, niż owemi ostatecznie 
nie wielką wartość mającemi zapewnie­
niami —  o pomocy na „przyszłość." R zą­
dowi przecie wiadomo bardzo dobrze, w 
jak  krytycznój sytuacji znajduje się już 
obecnie cały handel i przemysł. Sytuacja  
ta  z dniem każdym się pogorszą , a po­
mimo tego nie można się dopatrzeć, żeby 
gdziekolwiek z pewnym systemem gro­
madzono już istniejące i łatwo uzyskać 
się dające środki do akcji odpowiediąój 
groźnemu położeniu. Leży to widocznie 
w charakterze sfer kierujących, żeby z za- 
łożonemi rękami, z fatalistycznym spoko­
jem wyczekiwać eiosu, dla trwożliwych 
zaś dość jest rzucić zapewnienie, że „rząd 
nie odmówi pomocy!" Sferom decydują­
cym przecież pewno nie ta jno , gdzie o- 
bok  nieudałych zbiorów szukać przyczy­
ny dzisiejszego położenia; wiedzą one o 
zmianie stosunków w łasności, która  n a ­
stąpiła tak  nagle , wiedzą pewnie., że w 
skutek zmiany tój, pieniądz, k tóry przed­
tem w rozległych obracał się kołach, dziś 
zkoncentrowany jest w kilku rękach, nie 
niosąc żadnych prawie korzyści. Otóż 
miasto występować z zapewnieniami ni­
kogo nie zaspakajającemi, rząd powinien 
całój energji, całego użyć wpływu swego, 
do wyzwolenia z więzów owego m edium  
ruchu gospodarskiego.

Do tego zaś celu prowadzą zdaniem 
mojem dwie drogi. Przedewszystkiem sta­
raniem rządu być powinno, aby klasa ro­
bocza, zagrożona z każdym dniem coraz 
większym brakiem pracy znalazła zatru­
dnienie, za żadną bowiem cenę rząd dba­
ły o dobro państwa, większego zaostrze­
nia kwestji 8ocjalnói dopuszczać nie po­
winien. Ż e rząd  pod tym względem bez 
uszczerbku dla skarbu, ale owszem z wiel­
kim jego pożytkiem wiele uczynić może 
i uczynić dawno już był pow in ien , tego 
dowodzić nie potrzebuję. Drugą drogą , 
którą rząd idąc, mógłby wywieźć gospo­
darstwo nasze na zdrowe pole, jest uży­
cie wpływu swego na klasę zam ożną, 
klasę przemysłową do wiązania się w spół­
ki, stowarzyszenia kredytowe na podsta­
wie solidarnój rękojmi. Ze i tu rząd wie­
le mógłby już był dotąd uczyn ić ,  tego 
także dowodzić^iua^lhidzę potrzeby. —
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W praw dzie  p rop on ow an o  coś zrobić w  tój 
m ierze p od czas p rzesilen ia  g ie łd o w e g o , 
n ieste ty  w sza k że  próby te  n ie  od n o siły  
p ożąd an ego  sk u tk u , bo rob ion o  w szy stk o  
p o ło w iczn ie ; m iasto  d ążyć  do kredytow ój 
organ izacji całe pań stw o obejm ującej, tw o ­
rzon o  ja k ie ś  c z ę śc io w e  organ izm y, o k tó  
rych ju ż  z góry  w ied z ian o , iż  n ic  sk u te ­
c zn eg o  zd z ia ła ć  nie m ogą . O p rócz tych  
d w óch  dróg, n ie w id zim y  żadnój m nój,. 
k tórab y  do u su n ięcia  lub  przynajm niej 
p o lep szen ia  tak  k ry ty czn eg o  p o ło żen ia  
n aszego  g osp od arstw a  sp o łe c z n e g o  za w ieść  
m o g ła , i d la teg o  c ie sz y ło b y  n as n iew y  
m o w n ie , g d y b y śm y  w k rótce  d o w ied zie li 
s ię  z  Gaz. Lwowskiej, że  rząd  w stą p ił ju ż  
raz p rzec ie  na j -dną z o w y ch  dróg, i że
ju ż  n ie ty lk o  „nie odm ów i"  zagrożon em u  
p rzem y sło w i p o m o cy , a le  że  m u ją  iuż 
r zeczy w iśc ie  u d z ie iił. B y ło b y  to d la  nas 
d o w o d e m , że i rząd u zn aje sy tu ację  już  
za  k ry ty czn ą , w ym agającą  b ezzw ło czn ćj  
p o m o cy , i że tam  sam em  zarw ał raz prze­
c ie  z trad ycy jn ym  n a łog iem  w y c z e k iw a ­
n ia  b ezczy n n ie  tak  d łu g o , aż n ie b e z p ie ­
czeń stw o  tak s ię  w zm oże, Ze p otem  w sz e l­
k a  p om oc staje s ię  b ezsk u teczn ą .

I p e ty c ja  w k ieru n k u  w prost socjalistycz­
n ym  i k o m u n isty czn y m , d o w o d z i najle- 
pićj n astępu jąca  sk arga , że  „ często k ro ć ... 
w ł a ś c i c i e l  o b s z a r u  d w o r s k i e g o  
s p o c z y w a ć  m o ż e  z z a ł o ż o n e m i  
r ę k a m i  i sp og ląd a jąc  n a  s w o i c h  
w s p ó ł o b y w a t e l i ,  p r a c u j ą c y c h  
w p o c i e  c z o ł a  n a d  u t r z y m a n i e m  
d r o g i . . . 14 P rzy zn a c ie , że  to  już n ie  jest 
cen tra lizm  - -  to  je s t w prost so c ja lizm  i 
k om unizm  !

U stęp  ten  juw alnia m nie od  d a lszego  
streszczan ia  tój „ p ety cji do N ajjaśn iej­
s z e g o  P ana" , k tóra  p e łn ą  je s t  absu rd ów  i 
n i e b e z p i e c z n y c h  p o d ż e g a ń  p r z e ­
c i w k o  w ł a d z o m  k r a j o w y m  i z a ­
m o ż n i e j s z y m  w a r s t w o m  s p o ł e ­
c z e ń s t w a

Biała 24 września. 
( A g i t a c j a  s o c j a l i s t y c z n a . ]  Agi 

tow ać ża kandydatem  swojego stronni 
ctw a jest rzeczą dozw oloną; ale korzy  
stać ze sposobności ruchu wyborczego, 
aby pod  pozorem  agitacji w yborczćj roz 
począć niebezpieczną agitację socjalistycz­
ną i rzucać głow nię wojny społecznój je ­
dnych warstw przeciw drugim  —  to już 
przekracza  graniczę dozwolonćj agitacji 
w yborczćj i w kracza w zakres praw a 
karnego. T ak  zaś dzieje się u nas. S tron­
nictwo centralistyczne w Białej nie og ra­
nicza się na forytow aniu swojego k a n ­
dydata, ale rozpoczyna ruch socjalistycz­
ny, szczując lud wiejski_ przeciw  szlach­
cie ; co więcćj, nie ogranicza się na obręb 
m iasta B iały, ale głow nię waśni domowój 
rzuca w najdalsze zaką tk i G alicji.

Chcę tutaj mówić o odezwie, k tórą  tu ­
tejsi centraliści wydali „ D o  w s z y s t ­
k i c h  g m i n  w G a l i c j i " .  W  odezwie 
tój do gmin w iejskich wystosowanój, au- 
torow ie oskarżają s z l a c h t ę  przed  l u ­
d e m ,  jak o b y  ona zawsze i wszędzie 
ty lko swój interes m aterjalny m iała na 
o k u : czy to W sejmie czy to w radzie 
państw a, interes ten  swój ze szkodą ludu 
wiejskiego forytow ała.

„Ustawy przez sejm  krajow y uchw alo­
ne nie uw zględniały naszych interesów, 
pow iada odezw a, ty lko były  na korzyść 
posiadaczy wielkiój w łasności obliczone. 
Posłow ie s m niejszych posiadłości mimo 
to , że stanowią większość liczebną w sej­
mie krajow ym , ulegali zawsze reprezen­
tan tom  z posiadłości w iększój, którzy 
bądź to przypadkow o, bądź tóż w skutek 
in tryg  i m achinacyj w sejmie krajow ym  
zdołali dla siebie sztuczną zjednać wię­
kszość. W ten sposób uchw alone zostały 
ustaw y uw zględniające jedynie  dobro je- 
dnÓj k a s t y  naszego społeczeństw a, to 
je s t właścicieli większój w łasności, do 
k tó rych  to ustaw  należy przedewszyst- 
kióni ustaw a o w yłączeniu w łasności w ię­
kszój ze zw iązku gm innego, ustaw a szkol­
na, ustaw a o konkurencji drogowój itd., 
k tó re  to ustaw y jedynie do tego sk iero­
wane były, ażeby ciężary na posiadaczy 
własności mniejszój zwalić, a z drugiój 
s trony posiadaczy w łasności wielkiój^ od 
w sżelkich obowiązków o ile m ożności u- 
wólńić."

W  dalszy tu ciągu odezwa wzywa w ło­
ścian do w ystosowania petycji do cesarza 
i wzór takowój w całój osnowie dołącza; 
zarazem  w kłada na  włościan obowiązek 
m oralny w ybierania ty lko tak ich  posłów 
do sejm u, którzyby „w najbliższój k a ­
dencji sejm u k ra jo w eg o , w w ytknię­
tym  w edług załączonój petycji pracowali 
k ie ru n k u , mianowicie by w płynęli na 
zm ianę n iekorzystnych dla w łościan u- 
staw , a  na przyszłość tak ie  tylko p rzy j­
m owali uchw ały, k tó reby  w edług praw a 
słuszności ta k  samo w iększych ja k   ̂i 
m niejszych posiadaczy obowiązywały...

P rzypatrzm y się teraz tój załączonój 
do odezwy petycji do cesarza.

W  petycji tój zaw artą jest przedewszyst- 
kióm skarga, że ustaw y sejmowe galicyj­
skie grzeszą przeciw  „rów noupraw nieniu , 
gdyż „obciążają zanadto g m i n y " .  Da- 
lój petycja uskarża się na  ciemiężenie 
„gm in" przez w ładze autonom iczne —  
środkiem  tego ciemiężenia m a być usta  
wa drogow a. J a k  zaś dalece posuwa się

W yszczególnię wam tylko jeszcze je ­
den ustęp, w którym  petycja  skarży się 
przed cesarzem  na l/3 część sejm u gali­
cyjskiego, k tó rą  sk ładają  „więksi posia­
dacze... (którzy) postawili sobie za z a ­
danie wyzyskiwać gminy wiejskie na swą 
w łasną korzyść i działać, ażeby ich k a ­
s t a  większość w izbie sejmowój stano­
w iła".

P etycja  kończy się prośbą do cesarza, 
ażeby pom nym  był, że „i m y  j e s t e ś ­
m y  l u d ź m i ,  k t ó r y m  s i ę  t a  s a m a  
c o  i s z l a c h c i e  n a l e ż y  s p r a w i e ­
d l i w o ś ć " .

Odezwa ca wraz z petycją  w ydruko­
wane zostały w B ielsku w drukarn i K lim ­
ka w 3000 egzem plarzach, z k tórych  200 
rozeszło się po B iałej, a resztę pocztą 
po całój Galicji rozsełają.

T u te |szy  notarjusz dr. S tiasny doniósł
0 tój odezwie i o rozsełaniu  tój petycji 
zaraz telegraficznie p. nam iestnikowi we 
Lwowie, aby tenże zawczasu zapobiegł 
rozszerzeniu się tój lud przeciw szlachcie 
podburzającej odezwy po wai tch. I  do ­
brze bardzo zrobił dr. Stiasny, no jeżeli 
sąd i p rokura to rja  puszczają takie ode 
zwy podpadające pod kodeks karny i ta  
kow ych nie konfisku ją , to obowiązkiem 
jest naszym  w yręczyć panów prokura to ­
rów  i zwrócić uw agę najwyższój w kraju  
w ładzy politycznój na  grożące niebezpie­
czeństwo.

Nie w ątpię, że h r. G ołuchow ski zarzą 
dzi natychm iast konfiskatę tych  odezw i 
petycyj po całym  k ra ju , a może nawet
1 sąd nasz zechce w odezwie tój widzieć 
poszlaki karygodnego czynu, ja k i w nió 
niewątpliwie je s t zaw arty. _

Rzucić bowiem między ciemny galicyj­
ski lud odezwę, k tó ra  jak o  iedyne ź ró ­
dło w szystkich jego ciężarów m aterjal 
nych w skazuje „szlachtę i w iększych p o ­
siadaczy" — to już nie je s t agitacja w y­
borcza, ale to je s t z b  r  o d n,i c z a agita­
cja socja listyczna , przeciw  którój rząd  
zawczasu powinien użyć całego rygoru 
praw a. ___________

pragną zabezpieczyć swoję duchow ą i po ­
lityczną niezależność. W  tóm spo tkan iu  
się m onarchów  organ ks. B ism arka widzi 
wiele obiecujące wznowienie i uzupt-łnie- 
nie zeszłorocznego zjazdu trzech m onar­
chów, i nową rękojm ię pokoju europej­
skiego. Słow a powyższe zacytow ane przez 
nas z N . D . A . Zeitung w niczóm nie w y­
chodzą poza zakres kom unałów , i ani 
odrobinę nie przyczyniają się do w yja­
śnienia stosunków politycznych. Z resztą 
nie są już  one rzeczą now ą; o w spólno­
ści interesów W łoch i N iem iec słyszym y 
ciągle od roku  1866, a jeszcze niedawno 
z okazji przybycia następcy tronu  w ło­
skiego do Berlina wiele o tóm mówiono 
i pisano.

W  spraw ach w ew nętrznych cisza w kró t­
ce zostanie przerw aną wyboram i do sej­
mu pruskiego. W ybory m ają się bowiem 
odbyć w drugiój połowie października, 
co zresztą wyraźnie zapow iada m inister 
spraw  w ew nętrznych w swóm piśmie do 
władz m iejscowych, w zyw ając je  do po ­
czynienia wszelkich stosow nych przygo­
towań. D zienniki narodOwo-liberal.ne w o­
bec zbliżających się w yborów  do sejmu 
wciąż jeszcze naw ołują do jedności w szy­
stkie stronnictw a popierające mniój więcój 
gorliwie dzisiejszą politykę rządu, bzcze- 
gólniój chodzi im o utrzym anie t, z. kom ­
prom isu szlązkiego na czas wyborów.

Tam  gdzie chodzi o odparcie w spólne­
go nieprzyjaciela, pow iadają, w szelkie ró ­
żnice w rzeczach mniejszój wagi należy 
odłożyć na stronę. Każde stronnictw o 
może dopóty starać się o przeprow adzę 
nie własnego kandydata, pisze Schl. Ztg. 
dopóki nie dostrzeże, iż z rozstrzelenia 
głosów  m ogłaby skorzystać strona p rze­
ciwna. W  takim  razie należy się p rzy łą­
czyć do tój grupy st. onnictw a Gibelinó w,

bę choleryczną na cmentarzu, oraz dorózkę 
stojącą na pogotowiu; c) uwolnić od Obowiąz­
ków resztę djetarjuszów dodanych komisarzom  
obwodowym na czas cholery, od dnia 1 paź­
dziernika b. r.; / )  służbę desinfekcyjną pozo­
stawić, aż do orzeczenia ankety pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta z członków: dr. 
Warszauora, W enzla, Dworskiego, radców mia­
sta i Wyrobisza referendarza magistratu, złożyć 
się mającćj; g) wyznaczone lekarzom miejskim 
podwójne płace na czas cholery, zamknąć 
z dniem 1 października r. b.; h) podawania do 
dzienników o stanie cholery tylko raz w ty­
dzień bedą miały miejsce.

Stan cholery. — W e środę w szpitalu 
Braci Miłosierdzia na Kazimierzu chory na 
cholerę: wyzdrowiał 1, zostaje w leczeniu 6.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku przy­
było we środę: 2 , umarło 2, wyzdrowiał 1, zo­
staje w leczeniu 9.

Dla izraelickiego stow arzyszenia ko­
biet W Krakowie, opiekującego się sierotami, 
przysłał p .F allek  z Paryża 100  zła., A. Gold- 
farb z Hamburga 25 zła.

Jak dawniej donosiliśmy, d»ia*e wpisy
do siedmiu klas szkoły zenskićj na Podwalu 
odbędą się w dniu 27 , 29 i 30 b. m. po po­
łudniu od godz. 3 do 5, w tych samych zaś 
dniach od godz, 9 przed południem począwszy 
egzamiua wstępne i poprawcze. Ponieważ przy 
tćj sposobności przekonaliśmy się nie raz, ze 
rodzice i opiekunowie niedośc jeszcze znają 
zakres wykształcenia, jakiego ta świeża insty­
tucja udziela, i odróżnić jćj od żeńskiego.semi- 
narjum nauczycielskiego nie zawsze umieją, 
dodać jeszcze możemy, ze seminarjum jest 
przeznaczone do kształcenia tych panienek, 
które pragną zostać nauczycielkami w szkołach  
ludowych; szkoła zaś zenska na Podwalu ma 
za zadanie dać im ogólne wykształcenie i te  
wiadomości, których dzisiaj wymaga się od ko- 
biety bądź to w życiu domowem, bądź tóż w

która  m a najw ięcej szan s p ow od zen ia , i towarzystwie. D o seminarjum przeto udawać 
M yśl ta  b y ła  p rzew od n ią  przy zaw arciu  się powinny kandydatki do stanu nauczyciel- 
k om p rom isu  sz lą zk ieg o , i o jój ja k  n a j-isk iego , do szkoły ż e ń s k i ć j  zas te, które pragną

nsrioioGkoy.
W  chwili obecnój uw aga p ow szechna; 

zw róconą je s t na przyjazd W ik to ra  E m a- ■ 
nuela do Berlina. L udność w ogóle i praBa. 
iberalna wszelkich odcieni w itają króla 

w łoskiego z wielką sym patją. P rzy  zwy­
czajnych w tak ich  razach  grzecznościach 
i kom plem entach nie zbyw a i na rozm ai­
tych kom binacjach politycznych, k tórych 
tutaj pow tarzać nie widzimy najmniejszej 
potrzeby, bo jak  zwykle są one czczą 
gadaniną, którój b raknie  podstaw y real- 
nój. P rzy  dzisiejszym b raku  nowin poli­
tycznych przyjazd W ik to ra  E m anuela je s t 
istotnie bardzo pom yślną sposobnością 
d la dzienników  do zabaw ienia publiczno­
ści kom binacjam i i pom ysłam i wielkiój 
polityki. Zapew ne fak t przybycia kró la  
w łoskiego do B erlina nie je s t bez zna­
czenia ; wszelkie jednak  dom ysły i w nio­
ski w tym  względzie należy uważać za 
przedw czesne i niczóm nieuzasadnione. 
W  dziennikach urzędow ych i półurzędo- 
w ych napróżno byśm y szukali jakiejśkol- 
w iek w tym  względzie wskazówki. I  tam, 
ja k  w prasie niezależnój, napotykam y ty l­
ko sam e kom unały  o wzajemnój wielkiój 
sym patji ludu w łoskiego i niem ieckiego,
0 żywóm w spółczuciu, z jakióm Niem cy 
śledziły za rozw ojem  jedności w łoskiej
1 t. d. D rogi k tórem i W łochy i Niemcy 
dążyły do swego celu, pisze N . D . A . 
Zeitung, by ły  pod wielom a względam i do 
siebie podobne, a w ciągu ostatnich pół- 
to rasta  la t da się w ybornie przeprow adzić 
paralela pom iędzy h istorją Brandenburga- 
Prus i Sabaudji - P iem ontu. Jeszcze wię­
ksze podobieństwo zachodzi w sposobach, 
jak iem i oba narody teraz i na przyszłość

szersze  za sto so w a n ie  n ajbardziej ch od zi 
n ation a l lib era łom .

O p od o b n y ch  sz lą zk iem u  k o m p ro m i­
sach  w  in n ych  m ie jsco w o śc ia ch  pań stw a  
p ru sk iego  n ie  s ły sz e liśm y , ch o c ia ż  do ta ­
k o w y ch  bard zo  go r liw ie  z a c h ę c a ło  d z i­
s ie jsze  stron n ictw o  rząd ow e. Z azw ycza j 
w sze lk ie  p o d ob n e  cn o ty , jak  w y rzeczen ie  
się  s tro n n iczy ch  n iech ęc i i n am iętn ości 
p o lity czn y ch , ta k  g o r liw ie  za lec a n e  przez  
praBę p rzed  w y b o r a m i, n ie  w ytrzym u ją  
pierw szój próby w śród  w a lk i w y b o rczć j. 
P o m ię d z y  p o stęp o w ca m i i socja l-d em o-  
kratam i ro zp o czę ła  s ię  bardzo  o ży w io n a  
p olem ik a , w  którój g łó w n a  rola przyp ad a  
d zienn ikom  Volkszeitung i  Socialdemokrat. 
S tron n ictw o  p o stęp o w có w  zdaje s ię  tak że  
rozb ijać  na d w ie  f r a k c je : ra d y k a lis tó w  i 
p o stęp o w có w , przynajm niój ostatniem u c z a ­
sam i za czę to  naw et w ło n ie  sa m y ch  p o ­
stęp o w có w  ro zb ic ie  w ła sn e g o  ob ozu  u w a ­
żać  za  fa k t n ieu n ik n ion y .

Mniój może są uzasadnione nadzieje 
national liberałów  na rozdw ojenie frakcji 
centrum . P odług zapewnień niektórych 
dzienników  od czasu, gdy projekta ko 

! ścielno-polityczne stały się prawem i po 
woli przechodzą w życie, niektórzy z de 

I putow anych środka nie chcą posuwać swój 
i  opozycji do nieposłuszeństw a istniejącym  
j prawom . T ylko tacy, k tó rzy  duszą i  cia 
łem  oddali się Rzymowi, a utracili wszel- 

j ki zm ysł dla interesów  państw ow ych i 
zdrowego parlam entaryzm u, pozostaną i 
nadal w opozycji.

Kronika pitsszsiia i rozmaitosei.

Kraków, 25 września.
Komisja sanitarna na posiedzeniu w dniu 

24 września b. r. pod przewodnictwem prezy­
denta miasta dr. Dietla odbytem uchwaliła:

1. Z powodu rozpoczętego czyszczenia kory­
ta rzeki Rudawy przy młynach królewskich, 
przezco wyrzucane na brzegi namuliska, szko- 
dliwemi wyziewami zarazają powietrze, wezwa­
no dyrektora tychże młynów, aby natychmiast 
poprzestał bagierowania rzeki Rudawy, wyrzu­
cone zaś już nieczystości kazano desinfekcjo- 
nować.

i 2 . Ze względu, iż cholera do tego stopnia 
: zmniejszyła się, iż w obydwóch szpitalach cho­
lerycznych tylko 21 chorych się znajduje, u- 
chwalono: a) Od d. 25 b. m. wstrzymać przyj­
mowanie chorych do szpitala pp. Felicjanek; 
b) z dniem 27 h. m. zamknąć ten szpital a po­
zostałych chorych przenieść do szpitala Braci 
Miłosierdzia na Kazimierzu; e) wszystkich le ­
karzy cholerycznych rewirowych uwolnić od 

j obowiązków z dniem 26 b. m.; d ) zniesc słuz-

nauki i oświecenia umysłu dla siebie i dla naj­
bliższego kółka rodziny, w którćm żyć mają.

Tow arzystw o muzyczne krakowskie
„M uza “ które sobie rzetelną pracą nad roz­
wijaniem własnych sił muzykalnych i gorliwćm 
krzewieniem zamiłowania w muzyce i śpiewie 
w mieście naszóm coraz więcej jedna sympatji, 
rozpoczyna z dniem 1 października b. r, dla 
członków towarzystwa n o w y  k u rs n a u k i:
1) śpiewu solowego i chóralnego (męzkiego i 
żeńskiego), 2) gry na wszelkich instrumentach 
muzycznych, 3) harmonji i kontrapunktu.

Lokal towarzystwa, w którym się odbywają 
codziennie wpisy uczniów, znajduje się w ryn­
ku pod 1. 35 na I piętrze.

Odbieramy następujący list:
Szanowna redakcjo!

W  kronice miejscowćj i zagranicznój Czasu 
z dnia 23 września r. b. wyczytałem: „W nie­
dzielę po południu odbyło się w sali semina­
rjum i t. d. Założenie tego wielce pożyteczne­
go stowarzyszenia jest zasługą p. H. S. inspe­
ktora szkół ludowych, który wraz z kilku oso­
bami wypracował tymczasowy statut, i postarał 
się o jego zatwierdzenie i rozpowszechnienie." 
Otóż szan. redakcja, zechce umieścić to spro­
stowanie. że myśl założenia tego stowarzysze­
nia nie jest wcale zasługą p. H. S. inspektora, 
ani tćż innych jakichś osob, ktoreby wraz z nim 
miały statut rzeczony wypracować, ani tóż pan 
inspektor nie postarał się o jego zatwierdzenie 
i rozpowszechnienie; ale zasługa dania pomy­
słu, postarania się o statut ów, o jego zatwier­
dzenie i rozpowszechnienie należy się jedynie 
pani Marceli Holskiśj, co stwierdzam moim 
honorem! Dr. Jakób Girtler,

profesor uniwersytetu.
Z sądu karnego. — W  piątek dnia 26

września, odbędą się w tutejszym sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozprawy: Jana 
Chlebka o ciężkie uszkodzenie ciała.

Wczoraj po południu powstała na Kazimie­
rzu kłótnia między woźnicą omnibusu a ucz­
niem ślusarskim. Ten ostatni zaczął omnibus 
obrzucać kamieniami i przedziurawił nawet w 
jednćm miejscu blachę, którą omnibus był po­
kryty. Policja pochwyciła go na gorącym 
uczynku i odprowadziła do aresztu.

Karjera młodych oszustów . — Jędrzej
Myszkiewicz i Jan Malinowski, obaj małoletni, 
trudnili się dotąd okpiwaniem włościan, sprze­
dając im pierścionki z rzeszowskiego złota za 
prawdziwie złote. Gdy im jednak w tćm rze­
miośle policja ciągłe stawiała przeszkody, wyna­
leźli sobie inny nieuczciwy zarobek a mianowicie 
zaczęli ściągać cudze rzeczy z wozów. N aW ol- 
nicy ściągnęli wczoraj zawiniątko z rzeczami 
w wartości 25 zła., ale im tym razem przeszko­
dziła policja, przydybawszy obydwu na gorącym 
uczynku. Zawiniątko natychmiast porzucili, 
pomimo to jednak aresztowano ich i odprowa­
dzono dokąd należy.
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We Lwowie poruszono myśl założepia „ta ­
niej kuchni," o czśm i u nas już różnymi czasy 
wiele rozprawiano, choć niestety zawsze bez 
skutku. Życzymy Lwowianom, aby w tym 
względzie szczęśliwszymi byli od nas.

NOWS S z k o ła .— Gmina Humenów w staro­
stwie kałuskiem położona, zobowiązała się za­
łożyć i utrzymywać u siebie szkołę ludową 
w myśl istniejących przepisów.

Gminy Zakliczyn, Kończyska, Lusławi-
C6 i WeSOłÓW w Starostwie brzeskiem poło 
żone, zobowiązały się w celu rozszerzenia trzy- 
klasowćj szkoły zakliczyńskićj na szkołę czte­
roklasową: a) wymurować w Zakliczynie na pla­
cu przez Karola hr. Lanckorońskiego darowa­
nym odpowiedni budynek szkolny wraz z po­
mieszkaniem dla nauczyciela dyrygującego i 
utrzymywać go w dobrym stanie; b) posprawiac 
potrzebne do szkoły urządzenia i utrzymywać 
je  w dobrym stanie; e) dostarczać szkole opału 
i Usługi; d) płacić na utrzymanie nauczycieli 
rocznie 600  zła.

Poczta  pneum atyczna .—w poniedziałek 
miał inżynier Mayrhofer, który dawniśj już po­
dał projekt do zaprowadzenia w W iedniu tele­
grafów miejscowych, posłuchani3 u cesarza w 
sprawie urządzenia tamże poczty pneumatycznćj.

=  Na drugi dzień po wyścigach wozowych 
odbyły się w Wiedniu d. 23 b. m. międzyna­
rodowe wyścigi konne w obecności cesarza, ar- 
cyksiążąt: Karola Ludwika, Ludwika Wiktora, 
Rainera, Albrechta i innych członków cesarskićj 
rodziny. W  pierwszym biegu wziął nagrodę 
45 0 0  zła. „Professor", koń hr. Herickel sen.; 
w drugim nagrodę 20 0 0  zła. „Mojżesz" tegoż  
samego właściciela; w trzecim nagrodę 3700  
zła. „Amalia von Edelreich" hr. Jana Renards; 
w czwartym nagrodę 15 0 0  zła. „Joanna„ bar. 
Bethmanna; w piątym nagrodę 2 0 0 0  zła.: koń 
„D. B .“ pana Schawel; w ostatnim zaś chłop­
skim biegu na nieosiodłanych koniach zwyciężył 
Michał Heredy z Szolnoku.

W n ied z ie lę  d. 28 b. m., jako w uroczystość 
św. Wacława, patrona i opiekuna korony eze- 
8kiój, oraz z powodu 900-letniego jubileuszu  
założenia biskupstwa w Pradze czeskićj, odpra- 
wionem będzie we Lwowie uroczyste nabożeń­
stwo w kościele OO. Dominikanów.

P rask a  p ro k u ra to r ja  rządowa skonfisko­
wała wczorajsze wieczorne wydanie dziennika 
Politik  i ostatni numer dziennika Czech, który 
jest organem księcia kardynała Szwarcenberga.

Wydział lekarski uniwersytetu warszaw­
skiego przyznał stopnie lekarskie pp. Pohorec- 
kiemu, Rubinsteinowi i Szymońskiemu.

Pani P. Radzimińska, obywatelka ziemska, 
ofiarowała 4 ,0 0 0  rubli na założenie i utrzyma­
nie szkoły elementarnój we wsi Ryszkach, w po­
wiecie górno-kalwaryjskim położonćj, i 4 ,5 0 0  
na taki sam cel we wsi Tarnawce w powiecie

jędrzejowskim, gubernji kieleckićj. W ładza edu­
kacyjna Królestwa Polskiego darowiznę tę za­
twierdziła.

Na budowę cerkwi, ma się rozumieć pra­
wosławnych, wyznaczył wydział spraw wewnę­
trznych na rok przyszły, jak Bus. M ir donosi, 
5 0 0 ,2 8 8  rubli dla Zabranych krajów a 100 ,000  
dla Królestwa Polskiego.

== W pewnej for tecy  rossyjskiej na Kau­
kazie uderzył d. 2 b. m. piorun w park arty- 
lerji. Straszliwa eksplozja zniszczyła wszelkie 
materjały tara będące, dziwnym jednak wypad­
kiem z ludzi nikt nie zginął.

=  Po długiej podróży przybył nareszcie, 
jak telegraf donosi, d. 22 b. m. szach do swego 
królewskiego pałacu Kand, gdzie czekającym 
na niego książętom krwi i ministrom oświadczył, 
źe celem jego podróży po Europie było zapro 
wadzenie lepszego systematu rządowego w Persji. 
Na drugi dzień odbył się uroczysty wjazd do 
Teheranu, przyczein, jak każdy podobny tele 
gram donosić musi, ludność stolicy z zapałem  
go witała.

Ciekawe spostrzeżenia  o samobój­
s tw a c h .— Prefektura paryzkićj policji ogłosiła 
bardzo ciekawe sprawozdanie o liczbie i ro­
dzaju samobójstw w Paryżu. Od 1 stycznia 
do końca czerwca 1873 r. wydarzyło się tam 
87 wypadków samobójstw. Ciekawem jest spo- 
stzeżenie, że spoBÓb odbierania sobie życia 
stosuje się do pór roku, jakby kierował się 
jakiemiś przepisami mody. W porze zimowćj 
samobójcy się topią, chociaż to najniestowniej- 
sza pora, bo rzeki zamarzają. W  styczniu i 
lutym na dziewięć samobójstw sześć zachodzi 
przez utopienie. Od marca do maja przeważa 
liczba samobójstw przez powieszenie. W  lecie 
samobójcy nie topią się ani wieszają, ale od­
bierają sobie życie za pomocą strzałów lub 
rzucają się z wysokich piąter.

Podróż napow ietrzna  przez Ocean. —
Niejaki profesor W ais, przedsiębiorczy Amery­
kanin, postanowił uskutecznić podróż balonem  
z Ameryki przez ocean Atlantycki do Europy. 
Przebywa on obecnie w Nowym Jorku, celem 
zebrania 20 0 0  ft. szt. niezbędnych do wykona­
nia jego projektu. Balon ma mieć 100  stóp śre­
dnicy, 1 0 ,000  funtów balastu i drut (linę) dłu­
gości 1000  stóp, zapomocą którego ciężar ba­
lonu zmniejszanym lub powiększanym być może. 
Pasażerowie mieścić się mają w koszu plecio­
nym, dwupiętrowym o silnych ścianach, opa­
trzonym dachem. Dolne piętro przeznaczone 
jest na magazyn. Pod dnem kosza urządzoną 
będzie odkryta galerja do badań naukowych, 
a poniźćj jeszcze łódka ratunkowa. Profesor 
Wais pomyślność podróży pokłada na silnym  
prądzie wiatru, jaki w górnych warstwach atmo­
sfery wieje ustawicznie z zachodu na wschód, 
spodziewa się więc, że przedsięwzięcie się uda

i wielu cennemi nabytkami wzbogaci naukę. 
W  razie udania się tej pierwszćj próby, śmiały I 
ten żeglarz powietrzny zamyśla puścić się w po­
dróż balonową na około całćj kuli ziemskićj, 
na co, wedle jego rachunku, potrzebaby tylko 
8 —  9 dni czasu. Do podróży z Ameryki do 
Europy podobno już wszelkie przygotowania są 
poczynione.

=  Podług spisu ludności W r. 1872  w mia­
stach Indyj wschodnich odbytego liczy Kalkutta 
447 ,601  mieszkańców, Bombaj 6 4 4 ,405  a Ma­
dras 39 5 ,4 4 0 . W  Kalkucie i Bombaju liczba 
mężczyzn przewyższa o wiele liczbę kobiet, bo 
w pierwszem z tych miast dwóch mężczyzn a 
w drugiem pięciu przypada na jednę kobietę.

Nowo odkryte kopalnie s r e b r a . —  W ia­
domości nadeszłe z dnia 30 lipca z Sant-Jago 
w Chili, donoszą o odkryciu w pustyni Ataco- 
ma na północ od Chanarol niesłychanie boga­
tych kopalń srebra. Cała niemal ludność miasta 
Copiapo wyemigrowała dla wydobywania tych 
skarbów.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Adam Rudnic­
ki z córką ob., Karol Werner z żoną wł. domu 
z Wiednia; Amelja Heidel ob. z Podola; Józef 
Bzowski z żoną w ł. d. z Nieszkowa; Robert 
Godlewski z żoną wł. d. z Kongresówki; Jan 
Mahl dr. med. ze Lwowa.

KTadLesłane.
Kto złote lub srebrne zegarki i łańcuszki 

myśli kupić w Wiedniu podczas wystawy po- 
wszechnćj albo chce wprost listownie zamó­
wić, niech się uda do wszędzie znanój i naj 
słynniejszćj firmy Filipa i f ’r O l i l -  
m a ,  Rothenthurmstrasse Nr. 9, naprzeciw 
W ohlzeile w Wiedniu. — Czytaj dzisiejszy 
inserat.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lwowskimi z dnia 20 września.
E d y k t. Sąd obw. w Przemyślu zawiadamia 

Tadeusza Zatorskiego lub jego spadkobierców 
o nakazie zapłaty 1000 zła. na rzecz Marji 
Nebenzahl.

L ic y ta c j e .  W sądzie kraj. we Lwowie d. 20  
listopada i 18 grudnia suma 8000  zła. na do­
brach Ostrów intabulowana. — W  sądzie pow. 
w Chrzanowie d. 23 paźdz., 6 i 20  listop. re­
alność 1. 155 w Jeleniu. — W  sądzie pow. w 
Nowymtargu d. 11 listopada, 2 grudnia i 13 
stycznia realność 1. 25 tam ie.

O b w ie s z c z e n ie .  Dr. Juljan Ruczka wpi­
sany został w listę adwokatów z siedzibą w Ja­
rosławiu.

3ES. u r s p a p i e r  ć> w p i e n l ę c ł z  y.
płacą |żądają

KRAKÓW,  25 września.
b%  Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  189
J.% Listy zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  93
b%  Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  116 
4%  Listy zastawne polskie s e r ja l . .

kupon ubiegły . . . .  102 
4%  Listy zastawne polskie serja II.

kupon ubiegły . . . .  102 
h% Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  127 
.1*̂  Listy likwidacyjne polskie . . . . .

kupon ubiegły 125
<ć% Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  40
6#  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  140 
i.a lic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 7 jX  Listy zast. 36-letnie srebrem. 
<0 % Listy zast. 36-letnie banknot.
6X  ,, » iS-letale „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika
„ „ lwowsko-czern.-jaskićj
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła..............
„ h% (Donau-regulirung).........
„ premj owe w ęgierskie..............
„ '.\% tureckie 400 franków ..
„ miasta Stanisław ow a..............

Srebro nowe austrjackie..................
„ w kuponach ......................... .
„ (obrączkowy rubel) .

Kuble papierowe rossyjskie.........
Talary pruskie..................................
Dukat obrączkowy............................
20-franków ka....................................
Rumuńskie obligacje 100 tal. . . .

Zła. c.lZła. c.
74 —

70 25

76 50

94 25

92 75 

92 75

78

82 25

214 — 
138

76 75

72 25

78 5(

96 — 

94 25 

94 25 

79 75

84 25

93 50

94 
218 
142

24 —

107 50 
106 50 
167 — 
152 25 
167 50 

5 40 
9 — 

38 75

109 50 
108 50 
170 
153 25 
169 50 

5 53 
9 15 

40 75

W I E D E Ń ,  24 września.
Renta austijacka 5 % .......................

„  „  W srebrze 5% • •

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła...........

„ 1839 */s „ 1 0 0  „ .........
4% rzad. z r. 1854 za 250 „ .........
50/ „ „ 1860 całe „ 500 zła.
50/q „ „ I860 >/. „ 100 „
Rządowe „ 1864 za 100 zła..........

69 60 
73

280 
252 — 

93 25 
101 50 
107 7ó 
133 50

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r „lOOzł.m.k.
K rakowskie.....................„ 20 zła. . .
Ofen (Budy).....................„ 40 „
Rudolfa..............................,, 10 „
Salzburga......................... „ 20 „

Obl i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei weg. sr .5X  szt. 120zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjaekie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . .  . .  „ 80 „

- 80 „
200 „ 

80 „ 
100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

Galic. banku hipotecz. .
„ dla handlu i prz..
„ Landebk. Lwów. 

Handelsbank wiedeński
Interventionsbank.........
Landerbank V erein .. . .
Nationalbank .  ....................................
U nionbank......................... za 200 zła.
Yereinsbank austrjackie
Verkehrsbank................
Wechslerbank wiedeńs. 
Wechslerstuben Gesel..
Wiener Bank V erein .. .

80
80
80
80
80

69 70 
73 20

284 
253 — 

93 75 
102 
108 25 
134

A kcje k o le i:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła. . .
Alfold F iu m e ..............  200 zła. sr.
D n iestrzań sk a   200 „ „ .
E lisabeth ....................... 200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
Eperies-Tarnow  200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr. 
Kasehau O derberg... 200 zł. m .k .. 
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 „ . . .
Rudolfbahn..................  200 „ sr..
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ H em isji.. 800 „ 
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m .k..
T heissbahn..................  200 „
Tramway wied  200 „ . . .
Węg. gal. I. Ł upk.. .  200 „ sr-----

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żądają
Zła. c . Zła. c.

79 50 80 _
174 25 174 75
22 — 23 —
23 50 24 —
13 — 14 —
18 — 19 —

74 25 75
97 75 96 25

161 50 162 _
— — — —
51 — 53 —
65 50 66 50
62 50 6" 50
— — .«. —
68 — —
— — — .—

J99 — 100 —

32 50 33 50
100 — 102 —
959 — 961 —
134 — 135 —
45 50 46 50

132 — 132 50
— — -— —

101 — 103 —

151 50 152 50
--- — --- --

214 50 215 50
184 — 186 —_ — --- —

2050 2055
216 50 217 50
134 — 135 —

140
155 50

141
156 50

146 — 148 —
340 — 341 —

— — — —
170 50 171 __
198 200 50
218 — 220 —
— — — —

110 — 112 —
68 — 1 69 —

A kcje p rzem ysłow e:
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a..
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K ału sza ........................... 200 „ „ „
Masz. wied...................... 200 „ „ „

„ Iwo w. . . .  „ ---------100 „ ,  „
Parcelaeyjne g a lic ... .  100 „ „ „
Wied. parcelacyjne.. .  100 „ „ „

L isty  za sta w n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  5 % zła. sr.. .  

„ „ 33 lat los . .  . b%  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 ..........  „ „

Galic. Banku Hyp w. a-----
„ Banku W łość. . .  „ „ . . .

Nationalbank................  b% m. k . . . .
„ „ . .  w. a. . . .

W ęg. tow. kred.....................  »

Obiigi p ierw szeń stw a:
Areyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . .
AlfSld Fium e................  5 #  zła. sr. . .
Dniestrzańskie.............. b%  „ „ . .
Ferd. Nordbahn  5 ) (  m . k . . , .

n n n .............  5 #  zła. . . .
* n *   5 X  z ła .sr ...

Gal. Kar. Lud................  h% „ „ . .
V u .  em........................ b%  .............
„ 1871 IH .................5 X  „ .........

Kasz. Oderb...................  b%  „ .........
Lwó w.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865..............  5 ^  sr .w .a ..
* n  1867 .............. h% „ „ „
» III1868  h% „ „ „
» I V 1872 .............. 5 X  » » »

Mahr. Sch. Central  a%  „ „ „
Siebenbtirgen I  h% sr .w .a ..
Siidbahn (Lombardy). b% w n
Theissbahn....................  h% „ . . .
W ęg.-galic. Lupkow. . h% „ „

„ Nordostbh... 300 b%  „ „
„ Ostbahn . . . .  300 b%  „ „

Zła. c. i Zła. c.

WARSZAWA, 23 wrześ.
Listy zastawne seiji 1. 4% . 

V  Tl „ 2 .  i f ć  ,
kupon ubiegły.........

„ n o w e .....................
kupon ubiegły.........

„ lik w id a cy jn e .... 4)tf 
kupon ubiegły

płaca | żądają

60 50 
110 50 

30 50

44

100 
87 
85 
83 50 
92 50

90 80 
80 50

82 — 
88 50 
42 50 
93 
87 75 

105 50 
102 50 
98 75 
96 —

74 25
86 25 
74 25

76 -
87 — 

110 10

73 —

61 — 
111 50

31 50

45

100 50 
87 50 
86  —  

84 — 
93 —

91 — 
81 —

82 50 
89 — 
43 50

88 25 
105 70 
103 — 

99 25 
96 50 
85 —

74 75

74 50

77 —
87 50 

110 30

80 — 
74 —
68 25

Rrs. k. 
95 50 
93 70 

1 01 
93 60 

1 26 
79 15 
— 124

Rsr. k. 
95 80 
94 —

93 90

79 45

Ssspodarstwo przemysł i handel.

A jencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przem ysłu w O św ięcim ie:

Lipnik 24 września.— Z powodu zatrzyma 
nia celnego stada wołów bessarabskich w Oświę 
cimie, wyparkowania takowego i zaprowadzę 
nia tam konsumcji, targ tegotygodniowy odby 
wa się w Lipniku. Przybyło 1400 wołów, je 
szcze jeden pociąg jutro rano oczekiwany; jar 
mark bardzo słaby, płacę 29 — 32 zła. za cen­
tnar mięsa.

W Wiedniu pozostało z poniedziałkowego 
targu nie sprzedanych wołów sztuk 1600, od­
działać to musiało i na targ lipnicki bardzo 
szkodliwie.

Ostatnie wiadomości.
Z w racam y uwagę czytelników  naszych 

na zam ieszczoną powyzój korespondencję 
z B i a ł e j .  Odezwa centralistów  Bialskich 
do „w szystkich gm in w G alicji", k tó rą  
nam  korespondent nasz w całości p rzy­
słał, którój jednak w całości um ieścić nie 
uważamy za stosowne, odezwa ta  jest po 
prostu  hasłem  do b u n t ó w  c h ł o p ­
s k i c h .  G dyby coś podobnego u nas ktoś 
chciał w ydrukow ać na Niemców, to n a ­
sza prokurato rja  słusznie znalazłaby  w 
druku tym  zbrodnię podżegania, zaburze­
nia publicznego spokoju i Bóg wić jeszcze 
jak ie  różne zbrodnie z różnych paragrafów.

Tym czasem  Niem com  jeżeli tylko k rzy ­
czą : „hejże na Polaków ! hejże na szlach­
tę !u w szystko zdaje się uchodzi.

W szystkie dzienniki w iedeńskie zajm u­
ją  się odezwą czeskiego centralnego nie­
m ieckiego kom itetu  do N iem ców czeskich. 
„P unkt ciężkości tśj odezwy, pisze Presse, 
leży w wezwaniu do jedności."

W ezwanie to, jak przyznaje sam a Presse, 
odnosi się do tych am bitnych kandyda­
tów niem ieckich, którzy rozdw ojenie sie­
ją  w własnym  obozie. Czy ci am bitni dla 
p ięknych słów p. H erbsta  zrzekną się 
swych planów i poddadzą się panującój 
k lice?  to wielkie pytanie.

U rzędow a berlińska Provinzial Corresp. 
pisząc o odwiedzinach kró la  w łoskiego 
w Berlinie pow iada: „Jeżeli pow ażna i 
stanow cza polityka p o k o j o w a ,  k tó rą  
eesarz niem iecki wypisał na sztandarze 
cesarstw a niem ieckiego (!) sprow adziła 
nową i silną wspólność m iędzy Rossją a 
A ustrją  (?) to ufność w siłę i stanow czość 
tój wspólnćj polityki, po łączyła także sil­
nym w ęzłem  A ustrję i W łochy.

P rzy jazd  króla w łoskiego —  w edług 
Prov. Corr. — jest rękojm ią polityki po- 
kojowój. „Do w yraźnych układów  dyplo­
m atycznych zaś w tedy dopiero by łby  
dany powód, gdyby z jakiójbądź strony 
pokój zosta ł zagrożony — o czóm n a 
t e r a z  nie m a m owy." W edług półurzę- 
dowej tćj e lukubracji więc jedynóm usi­
łow aniem  Prus byłoby, aby zabezpieczyć 
pokój i dobre stosunki m iędzy W łocha­
mi, A ustrją  i R o ss ją !

Telegramy „Kraju“
Berlin 2G w rześnia. B ism ark przyby ł 

tu taj. P rzy jm ow ał M inghettego. Cesarz 
udaje się 29 b. m. do Baden - B a d e n , a 
po kilkodniow ym  tam  pobycie do W iednia.

M adryt 26 wrz. M oriones w szedł do 
T o lo z y ; karliści uciekli p rzed  nim.

N owy-Jork 26. U sposobienie publiczno­
ści lep sze .|

K ursa. — Wiedeń 25 wrześn. godz. — .— . 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 69.10. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73.25.—Losy 
z 1860 r. 101.25.— Akcje banku 952.—. — 
Akcje kredytowe 221. — .—Londyn 113.50.— 
Srebro 108.75. — Dukat . — . — Lombardy
171.50. — Losy z 1864 r. 133.50. — Akcje 
franko-austr. 64. —. Napoleony 9.07 —. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 215.50. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 140.— .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 107. —. — Akcje banku związków. 
44. —. — Oblig. indemn. gal. 74.25. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 130.—. —Akcje anglo- 
banku 161. —. — Akcje kolei rząd. 339. —. — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa
153.50. — Tramway 217.—. Banku budowy 
54, 50. — Akcje kolei wschodnićj 65.—. — 
Akcje banku anglo węg. 47.— . — Akcje kolei 
zjedn. 132.50 — Losy tureckie 62 50.— Losy 
premj. węg. 78.— .— Akcje kolei bogumińskićj 
— .— . — Akcje kolei ces. Elżbiety 214. — . 
Akcje kolei półn. zachodn. 200.50.—. Akcje 
franco-hungaria 60.—•.— Ogólny bank austr. 
71. -—. — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —. — .

Usposobienie giełdy: stałe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



KRAJ z piątku 26 września

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w. a.

ZahezpieczGDie na t y p a i e t  śmierci.
P rzykład : O jciec liczący  35 la t, p łacac  m iesięczn ic  złr. 2 cent. 50 zab ezp iecza  k a p ita ł 1000 z łr ., 

k tó ry  po  śm ierc i będzie  w yp łacony  p o zosta łe j rodzin ie.

Z a b e z p ie c z o n a  su m a  w y p ła c a  się, n a w e t  i w ty m  w y p a d k u  b e z  w s z e lk ie g o  p o tr a ­
c e n ia ,  g d y  śm ie r ć  z a b e z p ie c z o n e g o  n a s tą p i z a r a z jp o  z a w a r c iu  u k ła d u , c h o ć b y  n a w e t  

z a p ła c o n o  d o p ie r o  p ie r w sz ą  ra tę  p rem ii.

Wypłata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się 
również bez potrącenia i w tym razie, gdy przyczyną 
śmierci nie była zwykła słabość, lecz cholera lub ja 
ka inna zaraza. (449ł
n y r e l t o v a  Z we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, TI piętro.

Godziny urzędowe od 9 do I i od 3 do 7.
Filia w Krakowie, ulica Sławkowska.

Prospektu na żądanie P. T . Publiczności odsyła się bez­
płatnie frank o.

Przed oszukaństwem się ostrzega!
Z pom iędzy  w ielu ogłoszeń, szczególnie  o z eg a rk ach , n ie ­

k tó re  m a ją  n a  ce lu , by  oszukaó m ieszkańców  n a  prow incy i. —  
N iechaj p rze to  n ie  k u p u je  n ik t zegarków  u  ludzi, k tó rzy  n ie  d a ją  
doBtatecznćj ręko jm i. N aby te  u  m nie zegark i m ożna zaw sze do 
woli a lbo  zam ien ić  albo  zw rócić, t l o w c b d L  u a j w l ę -  
k s z ó j  r z e t e l n o ś c i .

Tylko
Tylko

kiein

Tylko

p 1C...

Lr  s reb rn y  cy lin d er » kółk iem  złotóm , m ocnćm  krayszfcałowem szkieł-
l )  Z a# kiem , łańcuszk iem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i i p ism em  poręcząjącóm .

Sprzedaż węgla.
Od dnia 29 W rześnia b. r. usta­

nawia się niekontraktowe ceny w ę­
gla z kopalni w Sierszy, aż do dal­
szego zawiadomienia.

W  samej kopalni za centnar wie­
deński:

grubego węgla 22 cent. 
kostkowego „ 20 cent.
miału 8 cent.

Na stacyi w Trzebini całemi w a­
gonami za centnar cłowy grubego 
węgla 26 centów. (4627 i-3 )

Lekarz zoilów i dentysta
magister Adolf* L6hi*8r z Wiednia
mieszka stale w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 94 naprzeciw handlu pana Stępińskiego 

i Grossa.
m a zaszczy t zaw iadom ić S zanow na P ub liczność , 

że w y rab ia  bardzo  p ięk n e  sz tuczne

zęby i całe szczęki
ta k  5! w u lk an itu , ja k o  tóż  ze z ło ta , k tó re  bez bó lu  
osadza. P odróżn i m ogą o trzym ać ca łą  szczękę  w 
p rz e c ią g u  36 godzin. K ażdy  ból zębów  zostan ie  
bez w yrw an ia  zeba  uśm ierzonym : tudzież  p lom buje  
za poręczen iem , ta k  złotem , ja k o  też i in n ą  m asą 

w ypełn ia jąca . (4358 4-9).

g j g f  Godziny przyjęcia od 9 z rana do 5 po 
południu.

y  Trudno uwierzyć a prawda!
py 1 1  £CA „  1  1 fjX  szwajcar, modny porcelanowy zegarek emaliowany pię-
/ j S i  _L Z ł*  C l l t *  1  i- Z l*  knemi krajobrazami lub kwiatami, bardzo ładny a tan

pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem na rok.

Z O  1 A  * 11 t  prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z łańcuszkiem z dobrego złota
3) ( / ,  1 U  1  11- Z l .  talmi, medalionem, pokrowcem, kluczykiem; poręczeniem na 5 lat i

drngiem szkiełkiem. Takie same czasomierze, najlepiej złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 ent.
1 O  i  1 r  r. I  kosztuje praktyczny, dobry remontoar, t. zw. cesarski zegarek, który jest jak
L/J  1 1 0  Z ł .  najlepszym wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom i duchownym, gdyż nie­

zbite są dowodv, że ani na sekundę się nie różnią.
V  1 Z  I 1 Q  r / l  dostanie modny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny a co naj- 
ZiOi I t )  1  1 0  Z ł .  ważniejsza, bardzo regularnie idący i. bajecznie tani; do tego zegarka 

otrzyma każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczykiem, pokrowcem, medalionem z zło 
ta  talmi i p reczeniem na piśmie.

12 i  '  .
o  1L 0 ( 1  r / i  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z plamką,

0 O ilD O  rCi\J Z l .  podwójna zakrywką, najpięknieiśzemi wyrzynaniami, łańcusz­
kiem z prawdziwego złota talmi i pismem poreczającem.

1 Q i  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierz z łań-
JLO Z ł .  cuszkiem, medalionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i pismem poręcz.

Tylko 14 zł. taki sam, znacznie większy, z oryentalnym drogoskazem.
m  1 1  i  n  l i  1  ry Tl prawdziwy angielski remontoar Princo of W alesj najmocniej- 
l y l K O  l O  (U D O  1 1 Z ł .  szy, z krzyształowem szkłem, werkiem niklowym, z prawdzi- 

wego dobrego złota talmi; zegarki te nakręca się bez kluczyka; do nich dostaje każdy łańcu­
szek z złota talmi, medalion i pismo poręczające darmo.

-t q  1, prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talmi, cylinder teraz ńajkształ-
l O  Z ł ,  tniejszy, z podwójnemi kszyształewemi szkie kami, przez werk zamknięty

można widzieć, z łańcuszkiem złota talmi, medalionem i pismem poręcząjącóm.

M i l  1 ty  T malutki zegarek damski, z prawdziwego srebra dobrze pozła- 
- a l D O  1 1 Z ł .  cany, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i pism. porę. 

-i Q • k ) f \  r, \  prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny czasomierz 
l o  1  Z l .  z podwójną zakrywką, najpiękniój emaliowany, z łańcuszkiem z pra­

wdziwego złota talmi, medalionem i pismem poręcząjącóm.

S O C I f f i  FHANCO-ADTRICBIEKHE
pour les arts industriels 

Vienne. Stadt Hegelgasse Nr. 8 I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

EtofTes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues et SVIoquettes.

Rideauv tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
cou leu rs an tiq u es .

Specialite de brodtries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Oordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .

Entree librę des magasins.
W ybór w m ate ry ąch  na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

N ajw iększa  rze te ln o ść  k u p ieck a  i a r ty s ty czn y  gust. 876o(o0-78)
I. Hegelgasse 3, na X ć* n xx jpięTtrssus.

Enyoi Franco d’eckantillons en province.

C. k uprzywil. kclej

Tylko
moż

Tylko
Tylko

wdz

Tylko 18 albo 20 i 2ł n a j l®pszy sreb rn y  praw dziw y an g ie lsk i zegarek
kotw icow y, n a  15 kam ien i z łań cu szk iem  z n a jle p ­

szego z ło ta  ta lm i, m edalionem  skó rzanym , pokrow cem  i pism em  p oręcząjącóm . 
r j ;  1 1  “ a a  • V  f / l  s reb rn y  rem o n to ar, bez k lu czy k a  n a k rę c a n y , z łań cu szk iem  zło ta
1 V 1 K 0  v U  1 rćO  Z l .  ta'lm i i m edalionem .
m * " . i  o n  • ę \ y  i, z ło ty  zeg a rek  dam ski z łańcuszk iem , m edalionem  i pism em

-O I Z l.  poreczającem.
praw dziw y an g ie lsk i sreb rn y  re m o n to a r, z podw ójną z a  
k ry w k ą , poręczen iem  i pa ten tem .
praw dziw y an g ie lsk i z lo ty  zeg a rek  kotw icow y z k rzy sz ta - 
łow ćm  szk ie łk iem .

dobry  z ło ty  rem o n to ar z krzyształow óm  szk ie łk iem , 105 
115 zł. z podw ójną  zak ryw ką.

Tylko 23, 25
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

30, 35 
35, 45 
60, 75

i
i
i
i

40 zł. 
50 zł. 
100 zł.

A A A  1 O A A  „ 1  prawdziwy angielski czasomierz z rem ontoarem , podwójną
,O UU 0 0  O lJ U  Z l .  zakrywka, z krzyy sz ta łow óm  szk iełk iem  

O prócz tego wszelkie gdzieko lw iek  i p rzez  kogokolw iekbądź og łaszan e  zegark i tan ić j.

S ta re  zegark i, często  d rog ie  p a m ią tk i rodzinne , • n ap raw ia  się i znow u odnaw ia . C eny  za n a ­
p raw ę z 5 -le tn iem  poręczen iom  złr. l*/j> 3, 5 do 10.

Listowne zamó wienia
w yk o n u je  sic w 24 godzinach za zaliczeniem pocztowem lu b  za przesłaną gotówkę. N a Szczególne
żądan ie  p rzesy ła  się ta k ż e  za  zaliczen iem  pocztow em  zeg ark i i łań cu szk i do w yboru  i zw raca  się
p ien iąd ze  za  zw rócone p rzedm io ty .

§ p y >  C eny m oje Są zaw sze n iższe  od na jn iższy ch  g dzie indzie j, a  zaw sze m oje w ym agania
sto ją  n a  w yso k o śc i czasu.

Wszyscy, k tó rzy  życzą sobie  zam ów ić n o ż e  zegark i, _ ^
Wszyscy, k tó rzy  życzą  sob ie  zam ien ić  s ta re  zeg a rk i n a  now e, raczą  się  u d a ć  do m ojej firmy

P H I L I P P  F R O  S I <4454 ,M2)
Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr. 9. Wien.

Proszę uważać na adres.

■W Handlu

HENRYKA ŻYCHONIA
w K rakow ie , u lica  G ro d zk a  1. 90 

znajdzie pomieszczenie natychmiast

dwóch uczniów,
k tó rzy  p rzynąjm nić j c z t e r y  k la sy  no rm alne  

ukończy li.

gaf. Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Od 15 września r. b. aż do dalszego postanowienia, artykuł

spirytus w beczkach
zaliczony wedle naszej, od 15 maja 1872 r. istniąjącąj taryfy do umiarkowanej 
klasy Aj należeć ma oprócz do tej klasy, podobnie jak zboże, także i do specy- 
aliie] taryfy Nr. 5 a, pod warunkami w tejże postawionemi.

L W Ó W  ńnia 1 września 1873 roku.
X >3T 3T ols:cy^  ria .o la .ia .

(4601 3-3)

MEBLE.
G arn itu r  z p ięk n eg o  orzechow ego d rz e w a , du ża  
k an ap a , dw a fotele, sześć  sto ików , 2 tab o re ty , —  
po k ry te  czarn a  ce ra tą , rów nież s tó ł p rz e d  k an ap ę  
i druo-i pod  śc ianę, sa  do sp rzed a n ia  pod  N r. 340. 
U lica  F lo ry a ń sk a  I  p ię tro . (4628 1-2).

KAMENO
blisko u licy  G rodzkiej w K rakow ie , dw upiętrow a, 
now o w ybudow ana je s t  do sp rzedan ia . W iadom ość 
u  adw okata  W go D r. B alko  — lu b  w A dm inistra- 
eyi „ K ra ju - , (4621 2-3)

„SZCZUTEK“
pismo satyryczno-polityczne,

ilustrowane 

w y o l a o d z i  w e  L w o w i e  
c o  s o b o t ę .

P re n u m e ra ta  k o sz tu je

c a ło ro c z n ie  i O  złr.
pó łroczn ie  . . . .  & złr.
ćw ierćroczn ie  . 8  z łr . 5 ®  ct.

A d re s : Redakcya „Szczutka*1 we Lwowie, u lica  
Sobieskiego Nr. 306.

j D o d a t e k  zaw iera  o g łoszen ia  znaczn ie jszych  
1 tirm , szarad y  i łam igłów ki. (4264 -?).

W drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


